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  267. OIME IL BEL VISO...
 

   
O oczy piękne, których nic nie zbudzi!

   
Ciało wspaniałe, godne lepszych rymów!

   
O mowo, któraś odmieniała ludzi

   
Dzikich na świętych, tchórzów na olbrzymów!

   
 

   
Słodki uśmiechu, skąd szedł cios i łaska!

   
Ponad śmierć szczęścia nie widzę dla siebie.

   
Duszo królewska, najgodniejsza państwa,

   
Za krótko wśród nas, a za wcześnie w niebie!

   
 

   
Z waszej ja płonę i oddycham woli,

   
Wasz bowiem byłem. Śmierć was wzięła chciwa

   
I żaden inny ból już mnie nie boli.

   
 

   
Napełniłyście mnie wiarą w najlepsze,

   
Gdym żegnał radość mą najwyższą — żywą,

   
Lecz dziś już słowa jej rozwiane w wietrze.

   


   


  


  271. L'ARDENTE NODO...
 

   
Węzeł, co pętał i zwierał w płomieniach

   
Przez lat dwadzieścia jeden moje serce,

   
Śmierć rozwiązała. Takiego cierpienia

   
Nie znałem nigdy. Lecz ból nie uśmierca.

   
 

   
Miłość nie chciała mnie tak prędko stracić,

   
Drugi postronek na mnie ukręciła,

   
Już nowy płomień tli się, czeka na cię;

   
Ledwie umknąłem i nie wpadłem w sidła.

   
 

   
Gdybym tak silnie nie był doświadczony

   
Poprzednim bólem, spłonąłbym tym mocniej,

   
Że jestem drzewem suchym, nie zielonym.

   
 

   
Oto ponownie śmierć mnie ocaliła,

   
Stargała węzeł, zagasiła płomień;

   
Śmierć, której rozum nie zmoże ni siła.

   


   


  


  272. LA VITA FUGGE...
 

   
Życie ucieka niby źródło bystre,

   
Z tylu nadchodzi śmierć milowym krokiem.

   
Sprawy dzisiejsze, ubiegłe i przyszłe

   
Wciąż napawają mnie smutkiem głębokim.

   
 

   
To wspominanie i oczekiwanie

   
Tak mi uprzykrza żywot w samotności,

   
Że już dziś byłbym poza ziemskim trwaniem,

   
Gdybym nad sobą nie miał krzty litości.

   
 

   
Czy też przeżyło kiedy jaką słodycz

   
To serce smutne? Znów mnie myśli naszły:

   
Widzę łódź moją wśród wzburzonej wody,

   
 

   
W porcie wichura, sternik mój zmęczony,

   
Rozdarte żagle, pękły liny, zgasły

   
Dwa światła zbawcze, w którem był wpatrzony.

   


   


  


  273. CHE FAI? CHE PENSI?...
 

   
Co robisz? O czym myślisz? Czemu rada

   
Cofasz się w przeszły czas, który nie wróci,

   
Duszo strapiona! Po co drwa dokładasz

   
Do ognia, w którym płoniesz? Lament ucisz.

   
 

   
Nie masz już słodkich słów ni czułych spojrzeń,

   
Które tematem były twoich pieśni;

   
Są uniesione z ziemi, wszak wiesz dobrze,

   
Próżno tu szukać ich, to trud niewczesny.

   
 

   
Chwil nie odnawiaj strasznych, wspomnień rzewnych,

   
Nie słuchaj myśli, co zwodna i śliska,

   
Wierz myślom trwałym, uczciwym i pewnym.

   
 

   
Myślmy o niebie, gdy nas rozpacz zżera,

   
Na naszą zgubę ta piękność zabłysła,

   
Żywa czy martwa spokój nam odbiera.

   


   


  


  274. DATE MI PACE...
 

   
Dajcie mi spokój, okrutne wspomnienia!

   
Czy nie wystarczy, że śmierć, los i miłość

   
Oblęgają mi serce bez wytchnienia,

   
Choć wrogie wojsko we mnie się nie skryło?

   
 

   
Ty, serce moje, czyś jak dawniej czyste?

   
Mnie — wiarołomne; w zmowie ze szpiegami

   
Na moją szkodę dybiąc, jawnym spiskiem

   
Związane jesteś z moimi wrogami.

   
 

   
W tobie ukrywa miłość swoje rany,

   
W tobie los chowa złość i poniżenie,

   
W tobie wyryła śmierć cios opłakany,

   
 

   
Który sił moich resztkę zmiecie. Zginę.

   
W tobie wciąż jeszcze myśl żyje złudzeniem.

   
A za to wszystko tylko ciebie winię.

   


   


  


  275. OCCHI MIEI...
 

   
Oczy moje! Już zgasło nasze słońce,

   
Wstąpiło w niebo jaśniejąc promieniem,

   
Tam się ujrzymy, tam czeka tęskniące,

   
Może je martwi nasze opóźnienie?

   
 

   
Uszy moje! Jej głos anielsko piękny

   
Brzmi teraz w niebie wśród błogosławionych.

   
Stopy moje! już byście nie dosięgły

   
Jej dzisiaj, chociaż nieraz szłyście do niej.

   
 

   
Po co męczycie mnie skargami swymi?

   
Nie moja wina, że wam już nie dano

   
Widzieć jej, słyszeć, śledzić tu na ziemi.

   
 

   
Zmysły! Przeklnijcie śmierć i Tego chwalcie,

   
Co rozwiązuje i wiąże, co rano

   
Po nocy daje i spokój po walce.

   


   


  


  276. POI CHE LA VISTA ANGELICA...
 

   
Gdy utrapiony, biedny duch poety

   
Wpadł w głuchą rozpacz, zatrwożony wielce

   
Nagłym odejściem anielskiej kobiety,

   
Staram się słowem ulżyć mojej męce.

   
 

   
Ból słuszny skargi na usta przywodzi,

   
On zna przyczynę, zna ją także miłość,

   
Bo los mi innych pociech nie nagodził

   
W nieszczęściach, których życie nie skąpiło.

   
 

   
O śmierci, tyś mi zabrała pociechę!

   
A ty, szczęśliwa ziemio, która kryjesz

   
I strzeżesz twarzy nie splamionej grzechem,

   
 

   
Co ze mną zrobisz, nędznym, umęczonym,

   
Kiedy jasnego światła, którym żyję,

   
Nie ma już więcej przy mnie, niewidomym?

   


   


  


  278. NE L'ETA' SUA PIU' BELLA....
 

   
W swym najpiękniejszym, rozkwitniętym wieku,

   
Kiedy w nas miłość gorze najpłomienniej,

   
Oddawszy ziemi to, co jest w człowieku

   
Ziemskiego, Laura odeszła ode mnie.

   
 

   
Wzniosła się w niebo, żywa i wspaniała,

   
Stamtąd mną rządzi, pani moich wierszy.

   
Czemu mnie wreszcie nie obedrze z ciała

   
Ostatni dzień mój, w życiu nowym pierwszy?

   
 

   
Aby podobnie, jak myśli me za nią,

   
W ślad poszła dusza biednego tułacza

   
I byłby koniec wszelkim narzekaniom.

   
 

   
Czas próżnej zwłoki jest czasem mej straty.

   
Tym większy ciężar przez to mnie przytłacza.

   
Byłoby umrzeć lżej przed trzema laty.

   


   


  


  279. SE LAMENTAR AUGELLI...
 

   
Słychać śpiew ptaków, szum zielonych liści,

   
Od wzgórz kwiecistych zawiewa wiatr lekki

   
I nieustanny, cieknący kropliście

   
Szmer wody niesie strumień niedaleki.

   
 

   
Gdziekolwiek siądę, pamiętny miłości,

   
I piszę — widzę, słyszę i rozumiem

   
Tę, która z nieba jest, a której kości

   
Ukryła ziemia. Jej glos płynie ku mnie.

   
 

   
„Czemu się zżerasz przedwcześnie i trujesz? —

   
Pyta z litością. — I dlaczego toczysz

   
Łzy gorzkie, których boleść aż tu czuję?

   
 

   
Nie płacz po mnie, przez śmierć stałam się lepsza.

   
Życie mam wieczne. Gdy zamknęłam oczy,

   
Wzrok mi się otwarł na światło od wnętrza."

   


   


  


  280. MAI NON FU' IN PARTE...
 

   
Nie byłem nigdy w miejscu, gdziebym widział,

   
Co chciałbym widzieć (czego nie widziałem),

   
Gdzie pełniejszego bym zażywał życia,

   
Gdziebym swobodniej śpiewał, niż śpiewałem.

   
 

   
Nie znam doliny, gdzie by było więcej

   
Miejsc, które godne są kochanków gościć,

   
Nigdzie niczyje nie uwiły ręce

   
Rozkoszniejszego gniazdka dla miłości.

   
 

   
Tu o niej mówią i wody, i drzewa,

   
Powietrze, ryby, ptaki, trawa, kwiaty,

   
Proszą, bym kochać nie przestał ni śpiewać.

   
 

   
Lecz ty, która mnie z nieba wołasz, duszo,

   
Przez pamięć ziemskiej swej, przedwczesnej straty,

   
Módl się, bym oparł się świata pokusom.
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